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L isto n o sze  p o lscy  
ch o d zą p o m ieśc ie , sp e łn ia jąc sw ą słu żb ę .

W A R S Z A W A , 1 1 . 1 . (P A i)

D n ia 1 0 b .m . m in iste r sp raw  w ew n . 

p . R atajsk i p rzy b y ł d o R ó w n eg o , sk ęd  

u .d a ł się n a in sp ek c ję g ran iczn eg o o d ­

c in k a w  o k o licy K o rca . P o p o w itan iu  

p rzez b u rm istrza p o w ita ł p . m in istra  

d ziek an k ato lick i, stw ierd za jąc w  d łu ż ­

szy m  p rzem ó w ien iu rad o ść z p o w o d u  

p rzy b y cia p . m in istra n a d alek ie k resy  

i. p rzed staw ia jąc p o stu laty lu d n o śc i 

w sp raw ie o ch ro n y g ranicy k o n ieczn e j  

d la ek o n o m iczn eg o i k u ltu ra ln eg o ro z ­

w o ju w o jew ó d ztw  w sch o d n ich i siln ie j­

szeg o zw iązan ia ich p rzez to z ca ło śc ią  

p ań stw a. W  o d p o w ied zi stw ierd z ił p . 

m in iste r, że rząd sra sw o je p ierw szo ­

rzęd n e zad an ie u w aża sp raw ę o ch ro n y  

g ran ic, czem u w y raz d ał w  p rzep ro w a ­

d zen iu o rg an izac ji K o rp u su O ch ro n y  

P o g ran icza , d ążąc n ad al d o ca łk o w iteg o  

jeg o u sp raw nien ia . N astęp n ie m iejsco ­

w y p ro b o szcz p raw o sław n y  i rab in  z ło ­

Konferencja bałtycka.
W A R S Z A W A , 1 2 . 1 . (P A T )

D ziś o g o d z . 1 0 m in . 4 5 w y jecha ł m i­

n ister sp raw  zag r. p . S k rzy ń sk i n a k o n ­

fe ren c ję h elsin g fo rsk ą , żeg n an y n a  

d w o rcu p rzez ch arg e d 'a ffa ires E sto n ji, 

F in lan d ji i Ł o tw y o raz w y ższy ch u rząd  

n ik ó w  M . S . Z . P . m in istro w i to w arzy ­

szy ł n acze ln ik w y d zia łu  w sch o d n ieg o p . 

L u k asiew icz , k iero w n ik w y d zia łu b ał­

ty ck o - sk an d y n aw sk ieg o p . S zu m la- 

k o w sk i i sek reta rz p . C zajko w ski. P . 

m in iste r za trzy m a się w  d n iu 1 3 b .m . 

w  R y d ze , a w  d n iu  1 4 w  R ew lu , d o H el- 

sin g fo rsu  zaś p rzy b ęd zie  d n ia 1 5 b .m . p o  

p o łu d n iu . K o n feren cja m in istró w sp r.

Komitet rzeczoznawców.
P A R Y Ż , 1 2 . 1 . (P A T )

K o m ite t rzeczo zn aw có w , k tó ry m a  

p o czy n ić p rzy g o tow an ia d la u ch w ał k o n  

fe renc ji fin an so w ej w y słu ch a ł d ziś ran o  

o p in ji m in istró w fin an só w w ięk szy ch  

p ań stw so ju szn iczy ch , k tó rzy n ie b ra li 

u dzia łu w red ag o w an iu p rzed w stęp n e ­

g o sp raw o zd an ia rzeczo zn aw có w  i k tó ­

rzy za ło ży li p ro test p rzec iw k o p ew n y m  

w n io sk o m , zn a jd u jący m  się w rzeczo - 

n em  sp raw o zd an iu , a d o ty czący m  ty ch  

p aństw . N a tem że p o sied zen iu k o m ite t  

rzeczo zn aw có w w y słu ch a ł ró w n ież sp ra  

w o zd an ia w iceh rab ieg o Ish i w  sp raw ie  

S zan tu n g u o raz sp raw o zd an ia S o u zy  
D an tasa w sp raw ie sta tkó w n iem iec ­

k ich , zasek w estro w an ych w  p o rc ie b ra ­
zy lijsk im . W szy stk ie cz te ry k w est  je zo - 

I stały za łatw io n e w  sp o só b d la w szy st­

k ich cz ło n k ó w  zad aw ala jący . D ziś ran o  

o d b y ł p o sied zen ie ró w n ież k o m ite t re ­
d ak cy jn y , sk ład a jący się z rzeczo zn aw ­

có w . W  d n iu ju trze jszy m m in istro w ie  

fin ansó w p ań stw sp rzy m ierzo n y ch za ­
zn a jo m ią się z p racam i rzeczo zn aw có w  

w ich fo rm ie o sta teczn ej, zaś k o ń co w a  

d y sk usja i o d p o w ied n ie u ch w ały b ęd ą  

p rzep ro w ad zo n e n a w to rk o w em  p len ar-  

n em  p o sied zen iu .

Trudna próba.
B E R L IN , 1 2 . 1 . (P A T )

F rak cja p arlam en tarn a cen tru m  

o św iad czy ła , że n ie w eźm ie u d ziału  

w  ew en tu aln y m  g ab in ec ie d ra L u th era . 

ży li n a ręce p . m in istra o św iad czen ia  

p rzy w iązan ia i lo ja ln eg o u sto sun k o w a ­

n ia się d o p ań tsw a p o lsk ieg o ., W  o d p o ­

w ied zi n a to o trzy m ali o d p . m in istra  

zapew nien ie , że p ań stw o p o lsk ie o tacza  

o p iek ą w szy stk ich o b y w ate li b ez ró żn i­

cy n aro d o w o śc i i w y zn an ia , sto jący ch  

n a g ru n cie p ań stw o w o ści p o lsk ie j. —  

Z K o rca u d ał się p . m in iste r n ad g ra ­

n icę i p o w raca jąc d o R ó w n eg o , zw izy ­

to w ał p o d ro d ze o d d zia ł straży  g ran icz ­

n ej, stacjo n o w an y  w  R o szczy . N a  sam ej  

g ran icy zw ied z ił p . m in iste r p u n k ty  

p rzejścio w e i n o w o zb u d o w an e strażn i­

ce g ran iczn e . P o zw ied zen iu K ro ,ca p . 

m in iste r p o w ró cił d o R ó w n eg o , g d zie p o  

zw ied zen iu b iu r staro stw a  p rzy ją ł p rzed  

staw ic ieli m iejsco w ych w ład z rządo ­

w y ch , w o jsk o w y ch i ad m in istracy jn ych  

o raz u d zie la ł p o słu ch ań rep rezen tan to m  

c iał sam o rząd o w y ch i sp o łeczeń stw a.

zag ran iczn y ch E sto n ji, F in lan d ji, Ł o ­

tw y i P o lsk i o d b ęd zie się d n ia 1 6 i 1 7  

sty czn ia b .r.

W A R S Z A W A , 1 2 . 1 . (P A T )

P ro g ram  p rzy jęc ia p . m in istra sp r. 
zag r. w  R y d ze jes t n astęp u jący : D n ia  

1 2 w ieczo rem  rau t u m in istra sp r. zag r.  

p . M ejero w icza , d n ia 1 3 b .m . śn iad an ie  

w  p o se ls tw ie p o lsk iem  z u d zia łem  p re ­

zy d en ta rep u b lik i ło tew sk ie j, rząd u  i p o  

słó w  p ań stw  b ałty ck ich ; o  g o d z . 7 -e j w ie  

czo rem o b iad u p rezy d en ta rep u blik i;  

o g o d z . 1 0 .4 5 w y jazd d o R ew ia .

B E R L IN ,1 2 . 1 . (P A T )

W czo ra j o p ó łn o cy  w y g asły  arty k u ły  

trak ta tu w ersa lsk ieg o , zap ew n iające  
a ljan to m  k lau zu lę n ajw ięk szeg o u p rzy ­

w ile jo w an ia w zak resie ce ln y m . —  

Z d n iem  d zisie jszy m  za tem  N iem cy o d ­
zy sk ały w  te j m ierze sw o b o d ę d zia łan ia . 

N a te j p od staw ie rząd n iem ieck i p ro k la  

m o w ał d ziś stan b ez trak ta to w y w  sto ­

su n k u d o w szy stk ich p ań stw  n ie p o ­

siad ający ch z N iem cam itrak ta tu h an ­

d lo w ego i sto su ją w zg lęd em n ich stare  
ta ry fy n iem ieck ie . P rak ty czn y reg u la­

m in zapro w ad zo ny p rzez N iem cy  

z d n iem  d zisie jszy m  jes t zn aczn ie zb li­

żo n y d o teg o stan u , jak i sto so w an y  b y ł 
p rzed  k ilk u ty g o d n iam i. N iem cy w  sw o ­

ich n o w y ch trak ta tach h an d lo w y ch  

p rzy zn a li zn aczn e zn iżk i ce ln e H iszp a- 

n ji i A u strji. D w a te trak taty  n ie zo sta ­

ły jeszcze ra ty fik o w an e p rzez N iem cy , 

a le m im o to w p ro w ad zo n o je w ży c ie  

z d n iem  1 sty czn ia b .r. S tan b ez trak ta - 
to X v y zo sta ł zasto so w an y p rzez N iem cy  

ró w n ież d o W ielk ie j B ry tan ji, k tó re j 

k o n w en cja h an dlo w a z N iem cam i n ie  

jes t jeszcze ra ty fiko w an a.

w o b ec czeg o p ró b ę u tw o rzen ia p rzez n ie  

g o g ab in e tu  m o żn a u w ażać n a razie za  
n ieu d an ą .

G D A Ń S K , 1 1 . 1 .

N a p o czc ie p o lsk ie j p rzy p lacu H o -  

w elju sa p an u je o ży w io n y ru ch . M im o  

o streg o stad ju m  za targ u i siln e j p ro p a ­

g an d y w  p o m ieszczen iach p o cz ty zn a j­

d u je się d u żo in te resen tó w  ro zm aw iają -

Zparlamentu włoskiego
R Z Y M , 1 2 . 1 . (P A T )

D y sk usja n a tem at ew entu a ln eg o  

zarząd zen ia n o w y ch w y bo ró w  d o p arla ­

m en tu trw a w  d alszy m  c iąg u . Ju ż d zi­

sia j zazn acza się ten d en c ja o p o zy cji, 

ab y  w  razie b ran ia u d zia łu w  w y b o rach  

u tw o rzy ć jed n o lity b lo k w k ażd y m  

o k ręgu . O p o zy cja w y staw i p o jed n y m  

k an d y d ac ie , p rzy czem p o d zia ł m an d a ­
tó w  zastan ie d o k o n an y p rzez g łó w n y k o  

m ite t cen tru m  i o p o zy cji w  ten sp o só b , 

że w zięto b y za p o d staw ę p o d zia ł liczb y  

g ło só w , o trzy m any ch p rzez k ażd ą p ar-

Echa aresztowania Radzicza.
Z A G R Z E B , 1 2 . 1 .

R ó w n o cześn ie z o d staw ien iem  R ad i- 

cza d o w ięz ien ia śled czeg o , p o lic ja d o ­

ręczy ła rząd o w i ak t, o b ejm u jący 1 1  

stro n n ic tw , w  k tó ry m  p o d an o ca ły m a-  

te rja ł o b ciąża jący , zn a lez io n y w  k ry jó w  

ce R ad icza O ry g in aln y d o k u m en t o d e ­

słan o d o m in iste rstw a sp raw w ew n . 

R ad iicz o sk arżo n y jes t o sto su n ek d o  

trzec ie j m ięd zy n arod ó w k i i ak c ję p rze-

Poseł Wojewódzki odpowiada 
Dabalowi.

D zien n ik i so w ieck ie o g łasza ją te le ­

g ram  p o sła W o jew ód zk ieg o  d o w ło śc ia ft 

sk iej m ięd zy n aro d ó w k i k o m u n isty czn e j 

b ęd ący o d p o w ied z ią n a d ep eszę, jak ą  

D ąb al i jeg o to w arzy sze w y słali im ie ­

n iem w ło ściań sk ie j m ięd zy naro dó w k i 

d o n ieza leżn e j p artji ch ło psk ie j, n ie ­

zw ło czn ie  p o  je j secesji z ,,W y zw o len ia".

. Nowy projekt 
rekwizycji mieszkań dla armji.

W czo ra j o d b y ło się p o sied zen ie p o d ­

k o m isji S en atu , p o w o łan e j d o ro zp atrzę  

n ia p ro jek tu u staw y o rek w izy c ji m iesz  

k ań d la w o jsk o w y ch w  czasie p o k o ju . 

R zecz re fero w ał sen . B aliń sk i, p o czem  

w icem in iste r sk arb u , p . M ark o w sk i  

p rzed staw ił n o w y p ro jek t za ła tw ien ia  

sp raw y , o p raco w an y p rzez p rem jera  

G rab sk ieg o . W ed łu g n o w eg o p ro jek tu  

zn iesio n y b y zo sta ł stały k w ateru n ek , 

zaś u staw a m iałab y m ieć zasto so w an ie  

ty lk o  w  o k resach  p rzejśc io w y ch , t.j. p o d  
czas ćw iczeń w o jsk o w y ch , p rzem arszó w  

i m an ew ró w . N ato m iast p rem jer zam ie ­

rza w p ro w ad zić n o w y p o d atek o d lo k a ­

to ró w  w ’ w y so k o ści 4 p ro c , o d o b ecnie  

p łaco n eg o k o m o rn eg o .

W  ten sp o só b p o w stałb y  fu n d u sz sp e  

c ja ln y , p rzezn aczo n y n a b u d o w ę g m a ­

ch ó w  d la w o jsk o w o śc i. F u n d u szem  ty m  

zarząd za łab y o d p o w ied n ia in sty tu c ja , 

n a k tó re j cze le sta łb y rep rezen tan t M . 
S . W o jsk , p rzy w sp ó łp racy p rzed staw i­

c ie li M in . S k arb u i M in . R o b ó t P u b licz ­
n y ch . P o d atek ten p rzy n ió słb y , w ed ług  

o b liczeń , w r.b . 8 m iljo n ó w , zaś w r. 

1 9 2 8 —  2 0 m iljo n ó w  z ło ty ch , (P o d w y żk a  

cy ch p o n iem ieck u . P o m ieśc ie k rążą  

p o lscy lis to no sze p iech o tą i n a  ro w erach  

ro zn o sząc listy i p rzesy łk i. P o m im o  n ie ­

d aw n eg o w p ro w ad zen ia p o cz ty p o lsk iej  

liczb a lis tó w  i p rzesy łek w zrasta b ard zo  

szy b k o .

tję p o d czas o sta tn ich w y b o ró w . U tw ier­

d za się p rzek o n an ie , że rząd  m a in ten c ję  

w  ca ło ści p rzep ro w ad zić p ro ces o zam o r  

d o w anie M atteo tti ‘eg o jeszcze p rzed w y  

b o ram i. N ajak tu aln ie jszą sp raw ą jes t 

w ch w ili o b ecn ej stan o w isk o , jak ie n a  

ju trze jszem p o sied zen iu za jm ą g ru p y  

lib eraln e i o p o zy cy jn e w zg lęd em  rząd u . 

O czek ują p o w szech n ie, że z o b ro n ą id e i 

rząd u lib era ln eg o i k o n sty tu cy jn eg o  

w y stąp i a lb o sam G io litti, a lb o k to ś  

z jeg o g ru p y , m o że n aw et k to ś z g ru p y  

S alan d ry .

c iw w o jsk o w ą. Jak sły ch ać R ad icz o g ło ­

sił d zisia j m an ifest d o lu d u ch o rw ackie  

g o , k tó ry zaw iera o stre a tak i p rzeciw k o  

te rro ro w i w  Ju g o sław ji i k o ń czy  się sło ­

w am i: ,,M u sia łem  w y b rać tę d ro g ę c ie r­

n istą , b o jest to d ro g a d o w y sw o b o d ze ­

n ia lu d u ch o rw ack ieg o ".

W  n o cy areszto w an o w iele o só b , ro z ­

lep ia jący ch ten m an ifest n a m u rach  
m iasta.

T eleg ram  p o d p isan y p rzez p o sła W o je-  
w ó d k zieg o b rzm i: „D zięk u jem y za w y ­

rażo n e ży cz liw o śc i i p o zd ro w ien ia . N ie ­

za leżna p artja ch ło p sk a n ie n ależy d o ­

ty ch czas d o żadn y ch z w ło śc iań sk ich  

m ięd zy n arod ó w ek. R o zu m iem y jed n ak ­
że słu szn o ść m ięd zy naro do w eg o w ło ś ­

c iań sk ieg o ru ch u  k laso w eg o ".

p o w staw ałab y w  zw iązk u ze w zro stem  

staw ek k o m o rn ian y ch , p rzew id zian y m  

w  u staw ie o o ch ron ie lo k a to ró w ). P o d a ­

tek b y łb y śc iąg an y  aż d o  czasu , g d y  fu n  

d u sz zeb ran y m ó g łby zasp o k o ić g łó d  
m ieszk an io w y w o jsk ow o śc i.

P rzed staw ic ie l M . S . W o jsk , p u łk . P e  
traży ck i b ro n ił u ch w alo n eg o ju z p rzez  

S ejm p ro jek tu u staw y o rek w izy c ji  

m ieszk ań , aczk o lw iek sk łan ia ł się ró w ­
n ież k u p ro p o zy cjo m p . M ark o w sk ieg o .

N astęp n ie w y w iąza ła się d y sk u sja  

o g ó ln a , p o czem o b rad y o d ro czo n o d o  
w to rk u .

Kntastrofs aeroplnnotoa
M O S K W A , 1 2 . 1

W  u b . ty g o d n iu w y d arzy ła się w  P e ­
te rsb u rgu  k atastr. k tó re j o fiaram i p ad li 

w o jsk o w i so w iec . S am olo t w o jsk , p la ­

n u jąc n ad lo tn isk iem zaczep ił p o d w o ­

z iem  o d ru ty  tram w ajow e, co sp o w o d o ­
w ało ek sp lo z ję m o to ru i u p ad ek ap ara ­

tu . L o tn ik i o b serw ato r w o jsk ow y zg i­
n ęli n a m iejscu .
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„Żółty John* — bóstwo kobiet, 
a postrach mężczyzn Nowego Jorku 

Mijt liiimte i u rttaii miłośd. 
Brzydkaś? Stara? Wszystko głupstwo, byłeś miała dolary!

raz ie rodziliby się ty lko sam i id joci, al­

bo sam i gen jusze , k tó rzyby n ie w ie ­

dzieli co m aję , ze sobą naw zajem po-

cząć .

N iezw ykłę sensację w  N ow ym  Jo rku  

w yw ołu je sp raw a C zang - o - tsena, zna  

nego pod popu larną nazw ą

Żółty John
Z na go ca .e m iastoę o jego w zględy  

ub iegają się rozh isteryzow ane am ery ­

kank i w szelk ich stanów , począw szy od  

w ielokro tnych m iljonerek do larow ych , 

a skończyw szy na sk rom nych b iu rali­

stkach .

Ż ółty John
działa cuda.

U siad łszy sposobem w schodn im na  

m akacie ozdob ionej czarnym i sm oka ­

m i, zapada w  m edjum istyczny trans i 

przepow iada
z zadziwiającą dokładnością  

przyszłość .
S pecjalnością jednak żó łtego pro ro ­

ka jest ero tyka.
W ystarcza , aby  jakaś dam a w yraziła  

ch ińczykow i życzenie , aby

zdobył dla niej serce
tego lub ow ego gen tlem ana... P osłuszny  

tem u życzen iu John , przen ika sw ą m y ­

ślą kochanka i m ocą sw ego flu idu sp ra  

w ia, iż najobo ję tn iejszy naw et m ęż ­

czyzna.

pała miłością  

do pragnącej go dam y.
N a tem a eksperym en tów ch ińsk iegd  

oku ltysty opow iadają n iebyw ałe rzeczy .

I tak , kucharka pew na, n ie p ierw ­

szej już m łodości n iew iasta , zapragnęła  

posiąść

miłość właściciela hotelu, 
z k tó rym  m iała zajśc ie .

C hińczyk sp raw ił sw ym m agnety ­

zm em dzia łającym na od leg łość, iż  

w  dw a dn i późn ie j ho telarz

leżał u stóp kucharki, 
na k tó rą przed tem  n ie zw racał najm niej 

szej uw ag i, zak linając ją . by zosta ła je ­

go żoną.

P ew na sknA nna b iu ra listka u jrzała  

na u licy

przejeżdżającego
w w ykw in tnej lum izyn ie m łodzieńca .  

N ie w iedziała k im  on jest, jak się nazy ­

w a; podczas seansu jednak u C hińczy ­

ka w yraziła życzen ie , aby p iękny n ie ­

znajom y

poprosił ją o rękę.
P ropozycję sw oją postaw iła żartob liw ie , 

n ie w ierząc w  je j spełnien ie.

Jak ież by ło je j zdziw ien ie , gdy naza ­

ju trz przed je j b iu rem zatrzym ał się  

au tom obil, z k tó rego w yskoczy ł n iezna ­

jom y  m łodzien iec i sk ierow ał sw e krok i

wprost do pokoju, 
w k tó rym  zaję tą by ła dziew czyna.

N astąp iło poznan ie , a w  tydzień po ­

tem  b iedna b iu ra listka by ła szczęśliw ą  

narzeczoną jednego z najbogatszych  

m łodzieńców now ojo rskich .

K ilka tak ich w ypadków zjednało  

C zang - o - tsenow i n iesłychaną sław ę  
w  m ieście .

C isnęły się do n iego  

tłumy kobiece, 
w śród k tó rych n ie brak ło naw et zdecy ­

dow anych przeciw niczek rodu m ęsk iego  

aposto łek bezżenności.

M ożliw ość pozyskan ia , serca m ęsk ie ­

go na bezw zg lędną W łasność zm ien ia  

do tychczasow e zapatryw an ia bo jow 'o  

nastro jonych  dam .

P rak tyk i jednak „żó łtego pro rok  a  “  
w zbudziły

pewne zaniepokojenie
w św iecie now ojo rsk im .

P ow ód ku tem u dała sp raw a, 53-le-

tn ie j nauczycielk i, stare j panny , słyń  

nej z sw ej brzydo ty i n ieznośnego  cha ­

rak teru .
S tara nauczycie lka , jak opow iadają , 

przy pom ocy  ch ińczyka, opęta ła

22-letniego młodzieńca

i pociągnęła go na kob ierzec ślubny .

P asto r jednak , w idząc narzeczonych  

o tak dużej różn icy w ieku , zaw ahał się  

pob łog osław ić ten gro teskow y zw iązek  

m ałżeńsk i.

P odczas cerem onji ślubnej przyszło  

naw et do dem onstracji, k tó rą urzą ­

dziła przygodn ie zebrana pub liczność .

E cha aw an tu ry w  koście le dosta ły  

się
na lamy prasy

i w tedy w yszła na jaw dzia ła lność  

C zang- - o - tsena , k tó ry  w  kró tk im  cza ­

sie przyszed ł do zam ożności.

N ie należy bow iem  przypuszczać , by  

żó łty John bezin teresow nie rozlew ał 

sw ój flu id , kazał sob ie

płacić dobrze.

czasam i naw et obfic ie.
O d stare j nauczycielk i zażądał aż 200  

do larów , od innych  m niej, ale za to  cie ­

szy ł się ogrom ną k lijen te lą .
E gzo tyczny pro rok pochodn i z S zan-  

gaju i liczy oko ło 50 la t życia . P ized  

osied len iem  się w  N ow ym  Jo rku by ł

kapłanem Konfucjusza.

Z pow odu zam ieszek po litycznych prze­

n iósł się do T ybetu , gdzie zapoznał się  

z ta jem ną nauką. Z T ybetu przyw ędro ­

w ał do A m eryki.

Czy zdolne KoMety I 
sn potydone no żony ? 
„Mądre kobiety wychodzą za mąż za 

głupich mąłc^yznj odwrotnie • 
T w ierdzen ie rek to ra kob iecego un i­

w ersy te tu , że najzdo ln ie jsze dziew częta  

najm niej są pożądane na żony , w yw oła­

ło w  S an F rancisco  fo rm alną  w ojnę i ca  

łą burzę pro testów . K to w ie, czy rek to r 

un iw ersy tetu  n ie będzie m usiał ustąp ić  

ze sw ego stanow iska z pow odu  tego  n ie  

ostrożnego zdan ia , k tó re w yw ołało w y ­

czerpu jącą pub liczną dyskusję. L udzie  

nauk i zab iera jąc g łos w  te j kw estji, w y  

rażają się bardzo ostrożn ie i zaznaczają  

ty lko , że kob ie ty o w ielk ich zdo lno ­

śc iach um ysłow ych trudn ie j decydu ją  

się na m ałżeństw o , an iżeli um iej zdo l­

ne. U czona kob ieta w ym aga zadużo od  

m ęża i trw a to n ieraz dosyć d ługo , za ­

n im  znajdzie sw ój ideał, a czasem  n ie  

znajdu je go w cale . M iss S co tt, k ierow ni 

czka pew nego p ism a kob iecego w ystę ­

pu je do w alk i z huraganow ym ogn iem  

statystycznych danych . —  • S tw ierdza  

ona, że 60 procen t z pośród je j ko leża ­

nek , k tó re przed 10 la ty ukończy ły stu - 

d ja un iw ersy teck ie , w stąp iło w  zw iązk i 

m ałżeńsk ie .

P ew na znana adw oka.tka m ów i: 

,,G łup ia kob ie ta m oże w ybierać z po ­

śród w szystk ich g łup ich m ężczyzn , d la  

m ądrej pozosta ją ty lko m ądrzy , a tych  

n ieste ty , jest m ało . Z upełn ie odm ienne  

zdan ie w ypow iada pew ien lekarz, k tó ry  

stw ierdza , że w łaśn ie praw em natu ry  

jest, iż m ądre kob ie ty  w ychodzą za m ąż  

za g łup ich m ężczyzn , a m ądrzy  m ężczy ­

źn i naodw ró t —  żen ią się z g łup iem i ko  

b ie tam i. G dyby  by ło inaczej, to  w  tak im

Bezczelna napaść 
komunistyczn. dziennika 

Iparyskiego na Polskę. 

T W poliki ,.ni|ili!iii moMWl
P aryska kom unistyczna  ,,H um anite“ , 

słynna ze sw ych prowokacyjnych anty- 

ipolskich występów, in sp irow anych  przez  

różne w rog ie nam  czynn ik i, w  num erze  

•z dn ia  4 . styczn ia  w  naczelnym  artyku le  

napada na rząd po lsk i, nazyw ając go  

^gouvernem en t d ‘assassius“ (rząd mor­
derców).

A rtyku ł ten p ien i się nienawiścią do 

Polski a „bohaterem0 jest tym razem... 
poseł Królikowski.

E ro tyczne w ystępy tego ,,suw erena “  

przedstaw ia k łam liw ie w  sposób nastę ­

pu jący :
,.Indyw iduum op łacone przez po lic ję  

—  p isze kom unistyczny dzienn ik -- zo ­

stało aresztow ane za kradzież (!) i uda ­

ło (!> , że w yznaje , iż K ró likow sk i propo ­

now ał m u  w spó ln ie oddan ie się prak ty ­
kom hom oseksualnym . Inne indyw i­

dua, oczyw iście szp ic le , ośw iadczy ły , że  

w idziały K ró likow sk iego z te rn ,,indy- 

w iduum “ . ,,C ała ta h isto rja“ —  doda- 

je „H uinan ite" - jest abso lu tn ie n ie ­

praw dopodobna i oburzająca" d la te j 

prostej przyczyny , że... redak to row ie  „H u  

m anite"... „znają i podziw iają K ró li­

kow sk iego".

P rzedstaw iają go jako m ęczenn ika re ­

akcji po lsk iej" , a pozbaw ien ie go w olno ­

śc i choćby  na  kró tk i czas, przedstaw iało  

by n i m niej, n i w ięcej ty lko ... śm ierć —  

„śmierć prostą i zwykłą bez sądu“ (!) -- 

dodaje trag iczn ie , H um anite". 1 d la te ­

go w łaśn ie rząd po lsk i, w edług „H um a-  

n ite“ to „gourvernem en t assassins".

P oziom  tych napaści jest tak n isk i i 

n ikczem ny , m iejscam i n iem al hum ory ­

styczny , że w ystarczy je ty lko przy to ­

czyć...

lUlflloźjze nazwisko 
no świecie.

Jeden z kró lów  b irm ańsk ich (Indo-  

ch iny ł nazyw a się: S irtan ibaranad ity - 

apanarapand itausudham m erajam aha-  

dh iipatinarapatisithu . N iezaw odn ie cie ­

szy  się on  najw iększym szacunk iem ze  

w szystk ich  w ładców  św iata , gdyż n ik t z  

poddanych  n ie ośm ieli się w ym ów ić  jego  

im ien ia.

________  n ,.: N f. 12  

sp raw a egzam inów , oraz inne w ażne  

sp raw y .
P rzybycie w szystk ich członków ko ­

n ieczne. G oście m ile w idzian i.
Zarząd

i ' i- 1

Uroczyste rozUonle 
nogród uczestoUiom 

liursMzyliii troncosL
W  sobo tę ,dn ia 10 bm . odby ło się  

w  sa li „S trzeln icy" uroczyste rozdziela­
nie nagród między słuchaczy zeszłoro­
cznych kursów praktycznych języka 

francuskiego.
N a uroczystość przyby li w icestarosta  

krajow y p . Ż eleńsk i, pu łk . M isji fran ­

cusk ie j B io t, kom endan t O bozu W arow ­

nego pu łk . G rabow sk i, delegat francu ­

sk iego  kom ite tu z P oznan ia , oraz grono  

członków  kom itetu m iejscow ego i sym ­

patyków  T ow . U roczystość zagaił prezes  

kom itetu m iejscow ego de F A lliance  

F rancaise p . Ż eleńsk i m ów iąc o celach  

T ow arzystw a i znaczen iu ku ltu ry fran ­

cusk iej, dzięku jąc gościom  za przybycie  

i prosząc o w spó łp racę .

P o przem ów ien iu ork iestra 63 p .p . 

odegrała „M arsy łjankę" i „H ym n P ol­

sk i" .

N astępn ie przem ów ił w  języku fran ­

cusk im  k ierow nik kursów  p . P yszkow -  

sk i, w skazu jąc w ysoką liczbę nagród , 

oraz fak t że praw ie w szyscy uczn iow ie 

k tó rzy ukończy li kursa zeszło roczne —  

zapisali się na obecne kursa . W  końcu  

przem ów ił agen t konsu lar. p . H ozakow -  

sk i dzięku jąc k ierow nikow i kursów p . 

P yszkow sk iem u za jego ow ocną pracę .

P . starościna  Ż eleńska i p . P yszkow -  

ska w ręczy ły nagrody 15 najlepszym m  

uczn iom  i uczenn icom . P . W ojew oda dr. 

W achow iak przysłał na ręce kom itetu  

jako nagrodę ,,Q uo V adis" w języku  

francusk im , k tó rą w raz z buk ie tem  kon  

w alij ofiarow anym przez p . H ozakow -  

sk iego w ręczono najlepszej uczenn icy  
kursu .

U roczystość zakończy ła część koncer  

tow a, na k tó rą złoży ła się gra na fo rte ­

p ian ie i dek lam acje w ykonane przez  

uczenn ice kursu oraz śp iew  p . R om skiej 

art. tea tru m iejsk . —  P o w yczerpan iu  

program u w ieczoru odby ła się zabaw a, 

taneczna przy dźw iękach ork iestry 63  
p .p .

Co grula u Teatrze?
Dziś.

T eatr zam knięty .

Jutro.
„Cnotliwa Zuzanna**.

TEATR MIEJSKI.

D ziś przedstaw ien ie zaw ieszone, ju ­

tro zaś i po ju trze szam pańska, opereta  

Jeana G ilberta „Cnotliwa Zuzanna'* 

z n iezrów naną w ty tu łow ej ro li Olgą 

Orleńską, k tó re j w ystępy , cieszące się  

ogrom nem pow odzen iem , dob iegają  

końca.

W  próbach sty low a kom edja M icha­
ła B ałuck iego „Gęsi i gąski".

C R I s T A L 
Dzid 

S łynn i duńscy kom icy!  

Pat i Patachon

STOW. URZĘDNIKÓW PAŃSTW., SA- 

MORZ. i KOMUNALN. W TORUNIU.
Z w yczajne zebranie m iesięczne odbędzie  

się w  czw artek , 15 bm . o godz. 7-ej w ie­

czorem  na A uli W ojew ódzk ie j.

N a porządku  dziennym  w ykład  p . dyr. 

M agiery : „H isto rja i lite ra tu ra po lska"* ,

P A L A C E
DZIŚ

C H A R L I C H A PL IN
w  7 ak tow ej kom edji p . t.

Papo,  ja chcę  Chaplina
P ocz. o g . 5 ip< Jł, 7  i 8 ip ., w  n iedzie lę  o  4

Zostałem mionoogny notariuszem

Mli Dl. Ml
Toruń, story Rynek ZO : -: Telefon 62

1014

Kaszel,
usuw ają oryg inalne

Pastylki 

Belgijskie
z m arką .kogu t* & la  
V alda,  bez  gum y.  S prze ­
dają ap tek i i drogerje.

„Imjramie gorzkie 
zioła" 

(z kogutkiem) 
znakom icie u ła tw iają  

funkcję  

organów trawienia
Idealny naturalny środek 
przy chronicznych zapar- 
ciach i przeciwko otyłości. 
Sprzedają apteki i drogerje.

„CORS 0“ 
Dziś 

Klub urwiszów
N adzw yczaj w eso ła kom edja w  6 ak tach .

? N adprogram  ?

P oczątek o godz. pó ł do 5

MliH |Kl tiwM Mli i

Kino „Orzeł* Variete
Grudziądz, u l. W ybick ieso 19

Od 8 stycznia 1925

Quo Vadis?
w edług  n ieśm ierte lnego dzieła

H. Sienkiewicza.
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